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Fältmarskalken Rutger von  Aschebergs Journal och K orrespondens 
tili ar 1680. Utgivna av Kungl. Sam fundet för U tgifvande af H andskri- 
fter  rörande Skandinaviens Historia genom A lf Âberg, Stockholm  1951, 
s. VIII, 267, Historiska H andligar d. 34 : 1.

Nieliczne źródła opublikowane do dziejów  „P otopu “ szwedzkiego pom nożył tom 
obejm u jący  pamiętnik i w ybór korespondecji von  A s c h e  b e r g  a, w ow ym  
czasie podpułkow nika, następnie pułkow nika zaciężnych rajtarów  niem ieckich. K u r- 
landczyk z urodzenia (1621), od dwunastego roku życia (1634) na w ojn ie trzydzie
stoletniej, zaciągnął się do w ojska szwedzkiego w  r. 1655, w  w ojn ie polskiej uczest
niczył od grudnia 1655 r. do lutego 1657 r., pokąd nie pom aszerow ał na w ojnę duń
ską. Z czasem osiągnął szczyty szwedzkiej kariery w ojskow ej i cyw iln ej. Prócz p a 
miętnika (który A scheberg zaczął spisywać w r. 1666) do w ydaw nictw a weszły m. in.
24 pisma i 4 regesty odnoszące się do Polski: 10 rozkazów  króla, 1 —  K. G. Wrangla,
4 —  ks. A dolfa  Jana oraz 9 raportów  Ascheberga do króla. W artość tego materiału 
polega na tym, że ukazuje on „norm alne“ funkcjonow anie szwedzkiej m aszyny w o
jennej: typow e epizody m ałej w ojn y  charakterystyczne dla obu w alczących  stron 
oraz gospodarkę wojenną. Warto przy tym  podkreślić dwa m om enty:

1. Nadania dow ódcom  szwedzkim dóbr skonfiskow anych szlachcie polskiej. P o
cząwszy od 8/18 lipca 1656 r. A scheberg otrzym ał trzy nadania na sześć wsi w  pow. 
człuchow skim  i chełm ińskim  na sumę 40 000 talarów, a także kam ienicę w  Toruniu. 
Nadania te, stanowiące specim ina  w ielk iej serii nadań —  jak  w ynika z archiwalnej 
kw erendy prof. M a ł o w i s t a  —  odnoszą się do tych  ziem, które w  m yśl ukła
dów  rozbiorow ych  m iały przypaść Szwecji.

2. Przed bitw ą warszawską, w  czerw cu 1656 r. regim ent Ascheberga m iał przy
dzielony sobie do eksploatacji pow iat płocki. Zaw arte w  w ydaw nictw ie rozkazy ilu
strują system szwedzkiej gospodarki w ojennej.

Pam iętnik i raporty w zbogacają obraz w ypadków  w ojennych . Zdezorganizow any 
polski aparat państw owy nie pozostawił m ateriału archiwalnego, rejestrującego 
wszystkie ważniejsze epizody, dlatego nie wiedzieliśm y np. o zaciętej, całodniow ej 
w alce stoczonej przez regim ent Ascheberga 1 lutego 1656 r. pod Zakrzowem  na dro
dze z Rawy pod Radom iem  z pułkiem  zapewne kasztelana sandomierskiego, Stani
sława W itkowskiego, zasilonym przez chłopów -kosynierów . Jedenaście ataków pol
skich na zabudowania, w  których bronili się rajtarzy, zostało jednak odpartych. 
W  czasie w alk o przepraw ę na Sanie A schebergow i przypadło w  udziale opanow a
nie Jarosławia (za to otrzym ał rangę pułkow nika). 3 kwietnia odegrał on ważną 
rolę w  rozgrom ieniu oddziałów  Jana Sapiehy pod  Baranow em  i w  ich pościgu aż 
do W isłoki. Po przebiciu  się armii szwedzkiej przez armię litewską Pawła Sa
piehy na praw ym  brzegu Sanu, Ascheberg otrzym ał rozkaz uchw ycenia przepra
w y przez Wieprz. Przepraw y tej bron iły  —  o czym  nie w iedzieliśm y —  pod B obrow 
nikami (czy Drzązgowem ) oddziały kom putow e oraz mieszczanie, jednak Ascheberg 
sforsow ał ją  (zapewne 6 kwietnia) i przygotow ał most dla przepraw y głów nych  sił. 
N ow e in form acje dotyczą też w alk pod  Chojnicam i i Człuchowem  na przełom ie roku 
1656/57, gdzie Ascheberg ponownie się odznaczył.

P rócz tych w ażniejszych now ych  in form acji publikacja podaje ubocznie w iado
m ości o innych wypadkach, w  których regim ent Aschöberga uczestniczył. Ten cały 
fragm entaryczny materiał daje przedsm ak tego, co przyniosła ostatnia kwerenda 
prof. M ałowista do dziejów  „P otopu“ i zapowiada m ożliw ość w yczerpującego opra
cowania dziejów  Polski u progu drugiej połow y X V II w.

Pod w zględem  edytorskim  tom ma charakter konserwatywny. Teksty (wyłącznie 
niem ieckie) są oddane literalnie, w ydaw ca tylko uporządkow ał interpunkcję. N ie
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uw zględnił w ięc instrukcji w ydaw niczej dla n iem ieckich  tekstów  nowożytnych. 
W  korespondecji przedruk tytulacji i form uł stereotypow ych św iadczy o pew nej 
rozrzutności m iejsca. Nazwy i nazwiska polskie, z zasady bardzo zniekształcone, 
ty lko w yjątkow o zostały rozwiązane w  skorowidzu. (W  zakresie spraw  duńskich 
w ydaw ca skorzystał z pom ocy odpow iednich  specjalistów ). Z  tych w zględów  w ięc 
badacz polski będzie m iał znaczne trudności w  korzystaniu z tego cennego w ydaw 
nictwa.

Stanisław Herbst

Janusz G ó r s k i ,  P oglądy społeczno-ekonom iczne Fabiana Sebastia
na K lonow icza, Studia i m ateriały z dziejów  nauki polsk iej t. XI, Polska 
Akadem ia Nauk. Kom itet Historii Nauki. W arszawa 1954, s. 267— 318.

Coraz szersze grono historyków, w  tym  także historyków  innych dyscyplin  na
ukowych, np. praw a, poczyna ostatnio kierow ać iswe zainteresowania naukow e ku 
analizie poglądów  i zapatrywań społecznych czy ekonom icznych nie tylko, pisarzy, 
tradycyjnie uważanych za „politycznych “ , lecz i literatów  czy  filozofów . D o za ję
cia. się tymi sprawam i skłoniła w ielu  przedstaw icieli m łodej kadry naukowej ana
liza dorobku i braków , dokonana n a  sesjach  naukow ych Odrodizenia czy  jeszcze, 
w cześniejszej, Oświecenia. N ajlepszym  dow odem  ogrom nych zainteresowań, jakie 
w zbudziły zwłaszcza prace Sesji Odrodzenia, m ogą być w łaśnie artykuły i przyczynki 
rozsiane po czasopism ach naukowych, a rozw ija jące naszą w iedzę o dorobku postępo
w ych  pisarzy i uczonych przeszłości tak polskich, jak  i zagranicznych, w  szczególno
ści w  w iekach X V —X V III. Problem atyka ideologii społecznej, w okół której nagrom a
dził isię w  dodatku szereg ogólnikow ych, często nie opartych na żadnych pow ażniej
szych studiach, a w  najlepszym  wypadku formailistycznych uwag burżuazyjnych 
autorów, najczęściej tylko „m im ochodem “  w zm iankujących o tego rodzaju  zagad
nieniach, jest bardzo skom plikowana. Fakt, że w iększość spośród autorów, zajm ują
cych  się tym i sprawami, należy do najm łodszego pokolenia historyków,- w ykształco
nych  już na uczelniach Polski Ludow ej, w ydaje się z jednej strony ułatw iać św ie
żość ujęcia, czy krytyczne przejrzenie dawnego dorobku, z drugiej jednak stro
ny istnieje groźba, że w obec braku  giębszego doświadczenia autorów  nastąpić może 
zbytnie spłycenie, uproszczenie jakże skom plikow anej problem atyki, zwłaszcza o d 
nośnie do ew entualnych powiązań i zależności ideologicznych poszczególnych m yśli
cieli. Na tego rodzaju  zjawiska w skazuje nip. recenzowana .przez prof. B a r d a c h a  
praca Jana M a l a r  c z y  к a „D oktryna społeczno-polityczna Biernata z Lu
blina“  1-

Nie podejm ując się przeanalizowania choćby  tylko najogólniej pow iązanych tem a
tycznie i chronologicznie prac, om aw iających  kwestie nauk społecznych w  okresie 
Odrodzenia, a zam ieszczonych w  drugim  tom ie w ydaw nictw a K om itetu Historii 
Nauki PAN  pt. „Studia i materiały z dzie jów  nauki polsk ie j“ , zatrzym ać się chcę 
jedyn ie na artykule Janusza G ó r s k i e g o  „P oglądy społeczno-ekonom iczne 
Fabiana Sebastiana K lonow icza“ . W ybór związany jest zarów no z kierunkiem  m ych 
zainteresowań poglądam i współczesnego K lonow iczow i Sebastiana Petrycego, jak  
i  faktem  szczególnego nagrom adzenia w om awianym  artykule w ielu  spornych i d y 
skusyjnych sform ułow ań ogólniejszych.

1 Zob. „K w artalnik H istoryczny“ t. LX II, nr 1, s. 218— 223.


